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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Przed Konferencią w Stresie 
ROZMOWA BONNET — ROSE 


PARYŻ (PAT). George Bonnet, przewodni- 
czący konferencji w Stresie przed wyjazdem do 
Genewy, miał wczoraj dłuższą rozmowę z dyr. 


Adamem Rose. Spotkanie to odbyło się w obec- 
ności ambasadora Chłapowskiego. 


WYNURZENIA P. BENESZA 


WIEDEŃ (PAT). 
podaje w depeszy z Paryża wynurzenia d-ra Be- 
nesza na temat konferencji w Stresie. Min. Be- 
nesz wspomniał w rozmowie o planie Tardieu, 
który przewidywał konferencję 5-ciu zaintereso- 
wanych państw naddunajskich. Idea ta musiała 
być zaniechana, a w miejsce niej zwołana konfe- 
rencja wszystkich państw, interesujących się za- 
gadnieniami naddunajskiemi. W. konferencji we- 
źmie udział także Bułgarja, Polska i Szwajcarja. 


Stahlhelm czci 


„Neues Wiener Tagblatt', Konferencja w Stresie zajmie się następującemi 


sprawami: 1) przyjęcie systemu ceł preferencyj- 
nych dla zboża, 2) utworzenie wspólnej organiza- 
cji celem sprzedaży nadwyżek zbożowych, 3 
zniesienie ograniczeń w obrotach dewizowych i 
handlu zagranicznym, 4) zawarcie dwustronnych 
traktatów handlowych w możliwie najkrótszym 
czasie. Min. Benesz oświadczył się w dalszym 
ciągu rozmowy za ententą gospodarczą między 
Austrją, Węgrami, Czechosłowacją i Rumunią. 


Hohenzollernów ~- 


BERLIN (PAT). Wczorajsze zebranie Stahl- Przybył również z Wiednia przywódca heimwe- 


helmu, będące inauguracją zlotu stahlhelmow- 
ców, zamieniło się w manifestacyjny hołd na 
cześć obecnych na sali członków domu Hohen- 
zollernów. W zebraniu uczestniczyli m. in. b. 
kronprinz, który zjawił się w mundurze oficera 
huzarów śmierci, ks. Oskar, ks. Ferdynand Eitel, 
a także liczni generałowie b .armji cesarskiej. 


hry ks. Starhemberg. 


W przemówieniu inauguracyjnem major 
Stephani, witając ks. Hohenzollernów, podkreślił, 
że na manifestację zlotu przyrzekli przybyć po- 
raz pierwszy od lat 13 oficjalni przedstawiciele 
rządu Rzeszy i Prus. 


Na Dalekim Wschodzie 
DO KONFLIKTÓW NIE DOJDZIE 


PARYŻ (PAT). Francuski ambasador w Ja- 
ponji, hr. Martel, przybył wczoraj na pokładzie 
lie de France do portu w Hawrze. Oświadczył 
on dziennikarzom, iż nie wierzy w ewentualność 


konfliktu zbrojnego ani między Z. S. R. R. a Ja- 
ponją, ani między Japonią a Stanami Zjednoczo- 
nemi, pomimo, iż Ameryka patrzy niechętnem 
okiem na postępy Japonji w Mandżurii. 


STAN WOJENNY W CHARBINIE 


PARYŻ (PAT). Ze względu na rozszerzanie 
się niebezpieczeństwa partyzantki w Charbinie, 
ogłoszony został wczoraj w mieście stan wojen- 


TRAKTAT JAPOŃSKO-MANDZURSKI 


ny. Według informacyj z ostatniej chwili, sto- 
sunki między Mandżurją a Sowietami, uległy 
zmianie na lepsze. 


PARYŻ (PAT). Minister Spraw Zagr. Japo-| nie zakomunikowany mocarstwom. Minister pod- 


nji oświadczył wczoraj dziennikarzom, że przed- 
stawiciel rządu japońskiego podpisze traktat z 


kreślił, iż traktat ten zapewnia Japonii możność 
utrzymywania woisk w Mandżurji na dowolnym 


Mandżurja w połowie bież. miesiąca. Przed wej-|terenie ji w dowolnej ilości. 


ściem jednak w życie traktatu, tekst jego zosta- 


W SZANGHAJU 


PARYŻ (PAT). Wskutek protestu japońskie- 
go, mer Szanghaju wydał zarządzenia, mające 
'na celu hamowanie gwałtowności kampanii anty- 
japońskiej, prowadzonej przez chiński związek 
terorystyczny „kret“, oraz zawiesił pisma chiń- 
skie, zamieszczające artykuły o treści antyjapoń- 
skiej. Kapitan japoński Sugisaka. który podpi- 
sał protest japoński, wycofał w związku z temi 
zarządzeniami swe oddziały z Szanghaju. Ja- 
pońscy strzelcy morscy, stacjonowani dotych- 
czas w Hong-Keu, przeniesieni zostali wraz z od- 
działem karabinów maszynowych na teren kon- 
cesji międzynarodowej w Szanghaju, pozostają 
w swoich koszarach. Jednocześnie kanonierki 
japońskie „Atami* i „Tutami* oraz okręt „Idzi- 
mu“ przybyły wczoraj do Szanghaju. W ten 
sposób zakończono koncentrację 3-ej eskadry ja- 
pońskiej na wodach Wang-Poo. 


W Szanghaju 


panuje przekonanie, że ten ruch wojenny ma na 
celu atak Japonii i Mandżurii na prowincję Jehol 
w najbliższym czasie. Mandżurski minister 
spraw zagranicznych zawiadomił wczoraj rząd 
nankiński, że gabinet mandżurski zamierza przed- 
sięwziąć odpowiednie kroki celem uwolnienia 
prowincji Jehol od band partyzanckich. Ogól- 
nie oczekuje się tam ofensywy z końcem pory 
deszczowej. 


PORACHUNKI BAŁKAŃSKIE 


WIEDEŃ (PAT). Nadeszła tu z Sofii wiado- 
mość, że nieznani sprawcy zamordowali wczo- 
raj wieczorem macedońskiego handlarza mle- 
kiem Gawryłowa i zranili macedończyka Toma- 
lewskiego. Brat Tomalewskiego zamordowany 
został w r. 1930. 


PREMIER PRYSTOR NA ZAMKU 

Dziś przed południem p. premjer udał się na 
Zamek, gdzie został przyjęty przez p. Prezyden- 
ta Rzplitejj W czasie konferencji p. premier 


poinformował p. Prezydenta o bieżących pra- 
cach rządu. 


POWRÓT MIN. BECKA 


Dziś zrana powrócił z urlopu wypoczynkowe- 
go wice-minister Spraw Zagranicznych p. Beck 
i objął urzędowanie. - 


0 CZEM ROZMAWIĄŁ PREMJER HERRIOT 


Z AMB. CHŁAPOWSKIM 
PARYŻ (PAT). W sprawie wczorajszej roz- 


)| mowy, jaką odbył ambasador Rzpltej p. Chłapow- 


ski z premierem Herriotem, „Le Matin* pisze, iż 

przedmiotem tej rozmowy były żądania niemiec- 

kie w kwestji zbrojeń. Nie jest to tajemnicą dla 

nikogo — pisze dziennik — że rząd polski, wier- 

ny literze traktatu wersalskiego, zamierza sprze- 

ciwić się energicznie pretensjom Rzeszy Niemiec- 
i 


ej. 
NOWY USTRÓJ ADWOKATURY 


W związku z pracami rządu nad ujednostaj- 
nieniem stanu prawnego w Polsce, które to pra- 
ce wzbudziły duże zainteresowanie w kołach 
prawniczych, koła te spodziewają się obecnie o- 
głoszenia w formie Rozporządzenia p. Prezy- 
denta Rzplitej z mocą ustawy nowych przepisów, 
dotyczących ustroju adwokatury. Rozporządze- 
ye < miałoby się ukazać już w najbliższej przy- 
szłości. 


CHIŃSKA MISJA OŚWIATOWA 


Dziś przybyła do Warszawy misia oświłato- 
wa chińska, złożona z profesorów uniwersytetów 
chińskich i przedstawicieli chińskiego ministerjum 
Oświaty. 


PODRÓŻ KANCLERZA DOLLFUSSA 


WIEDEŃ (PAT). Dzienniki donoszą, że kan- 
clerz Dollfuss bawił wczoraj w Monachium, gdzie 
był podejmowany uroczyście przez bawarskiego 
prezesa ministrów, dr. Helda. Dzienniki przy- 
puszczają, że między Dollfussem a Heldem to- 


„|czyły się rokowania w sprawie ceł preferencyj- 


nych w dziedzinie rolnictwa. 


PRÓBY PODSŁUCHIWANIA ROZMÓW 
POLITYCZNYCH 


BERLIN (PAT). Na szosie między Neudeck 
a Iławą pruską wykryto cały szereg uszkodzeń 
przewodów telefonicznych. Policja przypuszcza, 
że chodzi tu prawdopodobnie o próby podsłucha- 
nia rozmów, prowadzoych między Neudeck a 
Berlinem w czasie pobytu kanclerza Papena u 
prezydenta Rzeszy. 


NA MANEWRY FRANCUSKIE 

PARYŻ (PAT). Wielkie manewry francus- 
kie, które, jak donoszono, rozpoczną się 20-go 
września w okolicach Chalons sur Marne, a któ- 
rych zadaniem będzie pogłębienie akcji motory- 
zacyjnej armji oraz zagadnienie materjału rze- 
czowego, odbędą się pod kierownictwem gen. 
Gamelina, szefa sztabu generalnego armii fran- 
cuskiej. Celem asystowania przy manewrach 
przybywa w poniedziałek na okręcie „Lewia- 
than“ gen. Mac Arthur, szef sztabu generalnego 
armji amerykańskiej. Gen. Mac Arthur zostanie 
przez władze francuskie powitany oficjalnie w 
Cherbourgu. 


W POROZUMIENIU Z WARSZAWĄ 


Otrzymane ostatnio w Warszawie wiado- 
mości oficjalne o znanem wystąpieniu rządu nie- 
mieckiego w sprawie t. zw. równości zbrojeń, 
nie zaskoczyły polskich sfer politycznych, które 
oddawna już zdają sobie sprawę z tego, że Niem- 
cy dążą do użycia groźby wycofania się z kon- 
ferencji rozbrojeniowej dla poparcia swych żą- 
dań wojskowych. 

W kołach politycznych Polski uważa się za 
rzecz pewną, że rząd polski zajmie w tej spra- 
wie stanowisko i że stanowisko to będżie zdecy- 
dowanie negatywne w stosunku do żądań nie- 
mieckich. 

Również negatywnego ustosunkowania się 
do żądań niemieckich należy oczekiwać — jak 
się dowiadujemy — ze strony Francji: 


Francja — jak wiadomo — jest związana z| 


Polską w tego rodzaju sprawach postanowieniem 
art. 1 umowy polsko - francuskiej, podpisanej w 
* Paryżu w dniu 19 lutego 1921 i zgodnie z brzmie- 
niem tego artykułu zobowiązana jest działać w 
porozumieniu z rządem polskim we wszelkich 
sprawach polityki zagranicznej, dotyczących o0- 
bu państw i mających związek z uporządkowa- 
niem stosunków międzynarodowych w duchu 
traktatów, zgodnie z Paktem Ligi Narodów. 
i EJ * 

Na Quai d'Orsay dementują pogłoskę, jako- 
by premier Herriot przygotowywał odpowiedź na 
notę niemiecką. Otoczenie premjera podaje na- 
stępujące wyjaśnienie: rozmowy, których wyni- 


kiem jest nota niemiecka, prowadzone były już od | 


pewnego czasu. Już na konferencji rozbrojenio- 
wej w Genewie delegat 
oświadczył, iż według poglądu niemieckiego na- 
leżałoby rozpocząć bezpośrednie rozmowy fran- 
cusko-niemieckie. , A 
Po konferencji rozbrojeniowej ministrowie 
niemieccy interpelowali kilkakrotnie w tej spra- 
wie francuskiego ambasadora w Berlinie, który 


jednak odpowiedział, że układ locarneński, będą- | 


cy.dalszym ciągiem traktatu wersalskiego, kom- 
plikuje nieco zrealizowanie żądań niemieckich. W 
Berlinie przypomniano sobie, iż już przedtem pró- 
bowano nawiązać rozmowy bezpośrednie z prem- 
jerem Herriotem, który jednak nie wykazał zbyt 


wielkiej ochoty do rozmów na ten temat. Wobec 


tezo Niemcy sformułowały memorandum, a nie 
notę dyplomatyczną. Dokument ten wręczono am- 
basadorowi francuskiemu w Berlinie z prośbą o 
bezpośrednie przesłanie go do rąk premiera. Jed- 
nocześnie gen. von Schleicher uważał za stosow- 
ne poczynić pewne oświadczenia publiczne w to- 


niemiecki Nadolny | 


„DZIEŃ POLSKIE 


I 


z niemieckiemi osobistościami oficjalnemi, m. in. 
z ministrem Reichswehry, gen. von Schlecherem, 
ministrem Spr. Zagr., bar. v. Neurathem oraz wi- 
ceministrem von Biilowem. Pomimo dotychczas 
nigdy nie praktykowanego zwyczaju, ażeby mi- 
nister Spr. Zagr. prowadził rozmowy w obecno- 
ści ministra Wojny, von Neurath odbył we wtorek 
konferencję z amb. Francois Poncet w obecności 
gen. von Schleichera, który nie pozostawił żad- 
nych wątpliwości co do natury żądań wojskowo- 
technicznych, jakie rząd Rzeszy wysuwa w zwią- 
zku z postulatem o równości zbrojeń. 

Prawie jednocześnie z nadejściem noty nie- 
mieckiej nadszedł do Paryża raport bardziej 
szczegółowy, podający treść ostatnich rozmów 
dyplomatycznych w czasie spotkań między gen. 


3 | września 1932 r. 
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von Schleicherem a ambasadorem Francji. Nie-' 
tylko rząd francuski poinformowany został do- 
kładnie o intencjach i dezyderatach Rzeszy, lecz: 
również i francuskie stery wojskowe. Jak wiado- 
mo, Niemcy domagają się innego statutu wojsko- 
wego dla reichswehry, który opierałby się na in- 
nym systemie rekrutacji niż dotychczas. Niemcy 
żądają większych i silniejszych fortyfikacyj, wię- 
cej łodzi podwodnych i okrętów wojennych oraz 
samolotów i czołgów. A 
E x 

Z powyższemi informacjami i hipotezami 
o dalszych losach noty niemieckiej ściśle wiąże 
się, jako mimowolne może, ale niezwykle dobitne 
i jaskrawe oświetlenie, mowa prezesa Stahlhelmu, 
którą podajemy na innem miejscu. 


FRANCUSKI CHARGE D'AFFAIRES 
U MIN. ZALESKIEGO 


` Zastępujący przebywającego w Paryżu ambasadora 
Laroche'a chargć d'affaires Francji w Warszawie, radca 
Pierre Bressy przyjęty był wczoraj przez ministra Za- 
leskiego. | 
Konferencja ta jest w związku, jak przypuszczać na- 
leży, ze złożeniem rządowi francuskiemu przez rząd nie. 
miecki żądań natury wojskowej. 


AMB. CHŁAPOWSKI U HERRIOTA 


Premier Herriot przyjął wczoraj ambasadora 
powsxiez0. 


Chła- 


Z BELWEDERU 


W dniu wczorajszym ustępujący attachć wojskowy 
czeskosłowacki ppłk. O. Spaniel oraz nowomianowany 
attachć wojskowy płk. T. Silwester, przybyli do Belwe- 
deru, gdzie złożyli podpisy w księdze audjencjonalnej. 


„.„Wreme* białogrodzkie zamieszcza na 


Na widowni 


OBRADY GRUP KOMISYJNYCH B. B. W. R. 


Dnia 1-go į częściowo 2-go b. m. obradowało w sej- 
mie kilka grup komisyjnych B. B. W, R. Grupa admini- 
stracyjna obradowała pod przewodnictwem wice-marszał- 
ka Polakiewicza, grupy skarbowe, rolna i reform rolnych, 
zebrały się na wspólnem posiedzeniu, obradowały ponad- 
to grupy regionalne: kielecka, wołyńska i białostocka. 

Przedmiotem obrad grupy skarbowej była sprawa 
zmian w statucie Państwowego Banku Rolnego, 


OBRADY KLUBU NARODOWEGO 


Wczoraj po południu, w gmachu Sejmu, odbyło się 
posiedzenie Klubu Narodowego. 

Po referacie pos. Rybarskiego, odbyła się dłuższa dy- 
skusia, podczas której omówiono szereg spraw aktual- 
nych, a m. in. sprawa Rozporządzenia o zawieszeniu nie- 
usuwalności sędziów i sprawę podwyższenia emisji bi- 
lonu. 


Artykuł I. Paderewskiego o Pomorzu 


naczelnem | morza i ujścia Wisły, Paderewski stwierdza, że pod tym 


miejscu artykuł Ignacego Paderewskiego p. t. „Korytarz | wzgiędem tak samo dziś, jak į przed 10-ciu laty, opinia 
gdański, niemieckie ambicje i polskie skargi“. W. artykule | polska jest jednomyślna bez różnicy odcieni politycznych. 


tym Paderewski w sposób przekonywujący jeszcze raz 


Cały naród potrafi w odpowiedniej chwili odeprzeć zaku- 


stwierdza przed światem riezłomne prawo Polski do: Po-- sy niemieckie co do Pomorza i Gdańska. 


Reoryanizac'a sądownictwa polskieno 


Z uwagi na fakt wejścia w życie w dniu l-ym b. m.]| znów odpowiedniemu odciążeniu przez odięcie im wszel- 


kilku doniosłych aktów ustawodawczych, oraz w związku 


nie, ubliżającym Francji į w sposób bardziej jesz- | Z pewnemi głosami prasy na ten temat zwróciła się re- 


cze sprecyzowany, aniżeli w memorandum. Wo- 
bec tego nie było powodu, ażeby premier Herriot 
nie zakomunikował prasie francuskiej treści tego 
memorandum. 

-W Berlinie sfery rządowe okazały z tego po- 
wodu niezadowolenie. Premjer Herriot nie miał- 
by nic przeciwko temu, ażeby rząd niemiecki po- 
dał dokładny tekst memorandum do wiadomości 
publicznej. 

Premier francuski oraz jego najbliżsi współ- 
pracownicy już od wczoraj studjują dokument, 
złożony przez Niemców. Paryż nie ma bynaij- 
mniej zamiaru zachowania jego treści wyłącznie 
dla siebie. Przeciwnie, gabinet francuski pragnie, 
ażeby w Waszyngtonie, Londynie, Brukseli, Rzy- 
mie i Warszawie znano dokładnie postulaty nie- 
mieckie oraz treść rozmów francusko-niemiec- 
kich. W Paryżu bowiem nie zapomniano, iż trak- 
tat wersalski podpisało 26 mocarstw. Rząd fran- 
cuski polecił swym ambasadorom i przedstawi- 
cielom w krajach zaprzyjaźnionych lub ex-sprzy- 
mierzonych powiadomić odnośne gabinety o tre- 
ści noty niemieckiej į prosił ich o nadesłanie in- 
formacyj co do poglądów tych państw, gdyż rząd 
francuski uważa za pożądane nawiązanie kontak= 
tu w tej sprawie z sojusznikami. daj + 

| "Życzenia niemieckie można podzielić na dwi 
części: przedewszystkiem rewizja traktatu wer- 
salskiego, a następnie kwestje, interesujące bez- 
pośrednio konferencję rozbrojeniową. W Paryżu 
zastanawiają się obecnie nad faktem, czy kwestia, 
wysunięta przez Niemcy, wymaza negocjacyj dy- 
plomatycznych, czy też należy ją odesłać do Ligi 
Narodów, lub wreszcie czy nie należałoby jej 
przedstawić konferencji rozbrojeniowej. Dotych- 
czas nie pówzięto jeszcze żadnej decyzji. Ocze- 
kuje się odpowiedzi od innych mocarstw. Wszy- 
stko, co możnaby uczynić obecnie, to przygoto- 
wanie urzędowego potwierdzenia odbioru doku- 
mentu niemieckiego. i 

O rokowaniach między Francuzami a Niem- 
cami, które poprzedziły memorandum niemieckie, 
informują dodatkowo: W ub. tygodniu ambasador 
francuski w Berlinie odbył szereg konferencyj 


dakcja Agencji „Iskra“ do osób powołanych z prośbą o 


| sprecyzowanie natury tych zmian, oraz myśli przewodniej, 
| charakteryzującej nowe dekrety prawodawcze. Otrzyma- 
| ne przez nas informacje brzmią jak następuje: 


— Nowy kodeks karny położy wreszcie kres wszy- 
stkim nienormalnościom, jakie wywołane były istnieniem 
na terenie jednego państwa trzech odrębnych ustaw kar- 
nych, niejednakowo reagujących na jedne i te same zbro- 
dnie i występki. Prawo o wykroczeniach obejmie drob- 
niejsze czyny karalne, powierzając ich tępienie władzom 
administracyjnym. Obie nowele wreszcie mają na celu 
uproszczenie i usprawnienie działalności sądów w kierun- 
ku przyśpieszenia wymiaru sprawiedliwości. 

: Rezultatem wymienionych aktów ustawodawczych bę- 
dzie głęboka zmiana w organizacji prawie wszystkich są- 
dów powszechnych w państwie. Tak więc sądy grodzkie 
zostaną z jednej strony odciążone przez odjęcie im wy- 
kroczeń, z drugiej — kompetencja ich rozszerzy się na ca- 
ły szereg poważnych występków, zagrożonych karą po- 
zbawienia wolności od łat 2-ch. 

_. Sądy okręgowe ulegną również zmianie w strukturze 
o tyle, że wszystkie sprawy o występki (a więc przestęp- 
stwa, zagrożone karą do 5 lat pozbawienia wolności) tu- 
dzież sprawy cywilne do 50.000 zł., rozpoznawane będą 
przez jednego sędziego, nie zaś — jak dotychczas — w 
komplecie 3 sędziów. Pozatem środki odwoławcze od o- 
rzeczeń sądów grodzkich rozpoznawane będą w sądach ^- 
kręgowych nie przez skład kompletny, lecz również przez 
jednego sędziego, | | | 

Prócz wymienionych na wstępie aktów ustawodaw- 
czych wejdą niebawem (od 1 stycznia 1933 r.) w życie dwa 
równie poważne akty: jednolity kodeks postępowania cy- 
wilnego i jednolite prawo egzekucyjne. Odbiją się one 
również doniośle na dotychczasowej organizacji sądów w 
dziedzinie sprawiedliwości cywilnej. 

Tak więc od 1 stycznia 1933 r. sądy grodzkie w b. 
dzielnicy austrjackiej przestaną spełniać większość czyn- 
ności egzekucyjnych, które przejdą na komorników. Sądy 
grodzkie w b. dzielnicy rosyjskiej otrzymają natomiast — 
wzorem dwu pozostałych dzielnic — egzekucję z nieru- 
chomości (licytacja, przybicie i t. p.) oraz podział sum, u- 
zyskanych z licytacyj, jak również sprawowanie nadzoru 
przy egzekucji przez ustanowienie zarządu przymusowe- 
go. Sądy zaś okręgowe w b. dzielnicy rosyjskiej ulegną 


kich czynności egzekucyinych. 


Wszystkie te zmiany organizacyjno-strukturalnę są 
dów. mające na celu kompletną unifikacię ich ustroju, nie 
mogą nie wywołać potrzeby odpowiednich przesunięć eta- 
towych. Tak np. jednoosobowe sądy grodzkie w b. dziel- 
nicy rosyiskiei, stanowiące dotąd przeważnie regułę na 
tym terenie, muszą, oczywiście, przy rozszerzeniu kom- 
petencyi, przekształcić się w sądy conaimniei dwuosobo- 
we, kosztem etatów takichże sądów z innych dzielnic, 
gdzie doznają one znacznego zmniejszenia kompetencji. 
Podobnie sądy okręgowe będą zapewne musiały — w 
związku z wprowadzeniem sądzenia jednostkowego — u- 
tracić pewną ilość etatów na rzecz bądź sądów grodzkich, 
bądź sądów apelacyinych. 

Jest rzeczą oczywistą, że wymienione przegrupowanie 
etatów musi iść w parze z przesunięciami niektórych sę- 
dziów na inne miejsce służbowe — równorzędne, lub wyż- 
sze. Musi ono wywołać nawet konieczność przeniesienia 
pewnej ilości sędziów w stan spoczynku, a to w celu umo- 
żliwienia przekształcenia zajmowanych przez nich etatów 
na etaty niższej grupy (np. etatu sędziego apelacyjnego 
lub okręgowego na etat sędziego grodzkiego), lub odwrot- 
nie. Bez dokonania tych przesunięć omówiona wyżej re- 
organizacja sądów nie mogłaby być zrealizowana. 


Podstawą prawną do dokonania tych przesunięć stwa» 
rza rozporządzenie z mocą ustawy z dnia 23 sierpnia 1932 
r. w sprawie upoważnienia władzy mianującei do przeno- 
szenia sędziów w stan spoczynku i na inne miejsce słu- 
żbowe. Opiera się ono na art. 78 ust. 2 Konstytucji, po: 
zwalającej na dokonywanie przenoszeń sędziów dw 
padkach zmiany w organizacji sądów. Okres, przewidzia- 
ny obecnie do zmian, jest bardzo krótki (od 1 września do 
31 października r. b.). 


Przesunięcia, które zostaną wkrótce dokonane, prze- 
prowadzone będą planowo, na podstawie ściśle rzeczowej 
i w miarę koniecznej potrzeby. O przeniesieniu poszcze= 
gólnych jednostek decydować będą wyłącznie diddy 
celowości, oparte na danych statystycznych wykazujących 
potrzebę przeniesienia, oraz na kwalifikacjach fachowych 
usprawiedliwiaiących potrzebę przeniesienia tej, a nie Ni 
nej jednostki, w zależności od zapotrzebowania sił, bie- 
głych bądź w prawie cywilnem bądź karnem. i 


Obawy więc wysunięte przez nieliczne zresztą pisma, 


jakoby przenoszenia sędziów mogły być dokonywane pod 
kątem „politycznym“, są całkowicie płonne i bezpodstawne. 


Nr. 243 


„DZIEŃ POLSKI, 3 września 1932 r. 


Zamach hitlerowców na Konsulat Polski 


"PAT donosi z Opola: 

Wczoraj o godz. 22.30 nlewyśledzeni sprawcy usiło- 
wali wybić szyby w gmachu konsulatu polskiego w Opolu. 
Policjant, pełniący służbę przed gmachem konsulatu, usi- 
łował zatrzymać sprawców, został jednak przez nich cięż- 
ko raniony kilkoma strzałami rewolwerowemi. Rannym 
policjantem zaopiekował się personel konsulatu, który 
zalarmował policję. Wkrótce przybyło pogotowie poli- 


[cyjne z prezydentem policji Hueterem, który wyraził korni- 
sułowi generalnemu p. Leonowi Malhomme ubolewanie z 
powodu zamachu i podziękowanie za opiekę nad rannym 
policjantem. : dk 

Władze niemieckie wyrażają przypuszczenie, że na- 
pastników należy szukać w Opolskiej siedzibie hitlerow= 
ców, znajdującej się w pobliżu konsułatu generalnego, 


"KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów w 


Niemcami rządzą żołnierze 


łasnych i agencyjnych) 


> 


SZCZERZE OŚWIADCZA. PRZEWODNICZĄCY STAHLHELMU 


W ramach zlotu Stahihelmu odbyła się wczoraj wie. 
czorem wielka manifestacja, na której przewodniczący 
Stahihelmu Seldte, wygłosił przemówienie programowe. . 

Nie porzuciny walki — oświadczył Seldte — póki 
Niemcy nie odzyskają wolności, odpowiadającej naszym 
życzeniom. Sprawę niemiecką ujęli znów 
w śwe dłonie żołnierze: i duch woj- 
skowy opanował Berlin Ludzie o innych 
charakterach muszą w Niemczech ustąpić miejsca żołnie- 
rzom. Stahlhelm osiągnął dopiero swój pierwszy cel. 
Wrogóm Niemiec zarówno w kraju jak i zagranicą nie 
1dało się zdławić niemieckiego ruchu zbrojnego, a nawet 
republikański Reichsbanner į jego przeciwnik narodowo- 
socjalistyczny, musieli pójść śladem zbrojnej organizacji 
Stahlhelmu, Drugim celem Stahlhelmu jest zaprowadzenie 


powszechnej służby wojskowej w Niemczech, trzecim zaś | 


i ostatecznym jest kontynuowanie dzieła Bis. 
m a r k a. Celów tych — oświadczył Seldte — nie mo- 
żna osłągnąć za pomocą systemu weimarskiego lub przez 
wyzyskanie możliwości, jakie pozostawia Niemcom trak- 
tat wersalski. Niemcy muszą więc oba te systemy znisz- 
czyć. Każdy rząd niemiecki musi się rozprawić z temi 
sprawami. Jeśli dylemat, przed jakim stanąłby rząd nie- 
miecki, będzie tego rodzaju: czy ratować należy konsty- 
tucję czy też naród — konstytucja jest tylko kawałkiem 
papieru, a naród wszystkiem. Przyszłość Niemiec nie le- 
ży w partjach. | 

Przemówienie swe Seldte zakończył apoteozą ducha 
niemieckiego, który jest duchem wojowniczym, duchem 

| Stahlhelmu. ' i EC 93 


Mordercy bytomscy ułaskawieni 


Komisaryczny rząd pruski powziął dziś decyzję, zamie- 
niającą w drodze łaski wyrok śmierci, wydany przez sąd 
bytomski na 5 hitlerowców za zamordowanie robotnika 
Plecucha, na dożywotnie ciężkie więzienie, Komunikat u- 


rzędowy Stwierdza, że rząd przyjął jako okoliczność łago- 


dzącą nieznajomość przez przestępców, w chwili dokony- 
wania przez nich czynu zbrodniczego, ostrych kar, jakie 
wprowadził dekret prezydenta rzeszy z dn. 9 ub. m. Jak 
l strel wniosek obrony o wznowienie procesu spotkał 
| się z przychylną oceną ze strony miarodajnych czynników. 


LIGA NARODÓW 


KONIEC WAKACYJ. Zwyczajna sesja doroczna zgro- 
madzenia L.-N. rozpocznie się 26 b. m. Jak się zdaje, se- 
sja ta nie będzie zbyt interesująca i potrwa około dwuch 
tygodni. Sesja obecna nie będzie zajmowała się rapor- 
tem Lyttona w sprawie mandżurskiej, który wymagać bę- 
dzie zwołania specjalnej sesji w terminie późniejszym. 


Przed otwarciem sesji zgromadzenia odbędzie się 23 


b. m. posiedzenie rady Ligi pod przewodnictwem przed- 
stawiciela Irlandii, prawdopodobnie de Valery. 
Dn. 19 b. m. zbierze się komitet finansowy, który zaj- 
mie się sprawami finansów Austrii, Bułgarii, Grecii i Ru- 
munji. i ' 
Dn. 21 b. m. obradować będzie prezydium konferencji 
rozbrojeniowej. tek 
Komisja ekspertów, którei polecono przygotować ma- 
teriał na Światową konferencję ekonomiczno-finansową, 


zbierze się około 10 października. 


FRANCJA 


. RADA MINISTRÓW pod przewo 
Lebruna obraduje dzisiaj. | | SAKE 
OPTYMIZM GEORGE'A BONNETA. Pierwszy de- 
legat francuski na konferencję w Stresie, opuścił już Pa- 
ryż. udając się do Genewy, skąd pojedzie do Stresy. 
Przed odjazdem G. Bonnet przeprowadził: rozmowy Z 
> Herriotem, Germain Martin i ambasadorem włoskim, 
Manzonim. Bonnet oświadczył. przedstawicielom prasy» iż 


dnictwem prezydenta 


konferencja w Stresie rozpoczyna się w pomyślnej atmo=: 


sferze. Delegat francuski zapatruje się optymistycznie na 
jej wyniki oraz na skutki, jakie to mieć może dla odbudo- 
wy gospodarczej Europy środkowej i wschodniej. 


KOMITET „WALKI Z WOJNA IMPERJALISTYCZ- 
NĄ” urządził wczoraj w Paryżu zebranie. Maksym Gor- 
kij, który był zapisany na liście mówców,iest nieobecny, 
gdyż zachorował i pozostał w Berlinie. Otwarcia zebra- 
nia dokonał znany pisarz Henri Barbusse. Jest to dalszy 
ciąg obrad amsterdamskich. 2 


W. BRYTANJA 


MONTAGU NORMAN odpłynął z Montrealu do. An- 
glii. 

STRAJK W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM TRWA. 
Trzech posłów z hrabstwa Lancashire podjęło się dziś po- 
średnictwa celem usunięcia konfliktu w przemyśle prze- 
dzalnianym; usiłowania ich, by doprowadzić do spotkania 
się delegatów przemysłowców i tkaczy nie dały wyników. 


NIEMCY 


ICH „ROZBROJENIE MORALNE". Jedno z pism nie- 
mieckich donosi, że Ministerium Oświaty w Anhalcie wy- 
dało zarządzenie, aby nauczyciele w szkołach pouczali 


| 


b_n — M 0000-00 00-00 


Wersalskiego. 


REFORMA ADMINISTRACJI W PRUSACH. Pruski | szę 


Chaos sowiecki 


Opór wsi przeciwko dostawcom zboża wyraża się w 
nieustających kradzieżach i podpaleniach. Komisarz ludo- 
wy sprawiedliwości Ukrainy oświadczył w wywiadzie, że 
na Ukrainie zanotowano tysiące wypadków kradzieży zbo- 
ża z pól i Śpichlerzy, obcinanie kłosów i t. p. Prokurator 
okręgu moskiewskiego rozesłał okólnik, zalecający szcze- 
gólnie surowe karanie agitacii antykolektywistycznej I 


'teror wobec. „aktywistów wiejskich“ (element prosowiec- 


ki). 


Sprawy tego rodzaju mają być 
5-dniowym terminie. 

Prasa sowiecka wzywa do surowości wobec chłopów— 
sądy, jednak wyraźnie starają się unikać ferowania wy- 
roków Śmierci na wsi. Przez sierpień zapadło ich około 
10, natomiast kary więzienia wyznacza się zgodnie z de- 
kretem o „ochronie własności społecznej“ nie niżej od 
5 lat. y 
~ Są wypadki kradzieży zboża furgonami i setkami pu- 
dów; kradzieże na centnary i pojedyńcze worki są zjawi- 
skiem powszechnem. W okolicy Woroneża pewien are- 
sztowany „kułak* sprzedał od 1 — 18 sierpnia zboża za 
blisko 4.000 rb. (cena puda zboża waha się w różnych 
okolicach ZSRR od 100 — 200 rb. sowieckich). 

Jednocześnie, na zasadzie dekrętu „o praworządności 
rewolucyjnej" władze sowieckie kontynuują walkę z gwal- 
tami lokalnej administracji, która, w wielu wypadkach zro- 
zumiała dekret „o ochronie własności społecznej* jako za- 
chętę do. powrotu do dawnych metod. W Centralnym O- 
kręgu Czarnoziemnym oddano pod sąd prezesa okręgowe- 
go związku kolektywów oraz kilkunastu urzędników admi- 
nistracji rejonowej i zarząd kołchozu „Droga do socia- 
lizmu'* za masowe rewizje u chłopów, odbieranie produk- 
tów: na rynku, usuwanie i wyznaczanie członków zarządu 
bez ogólnego zebrania członków kolektywu i t .p. 

Wyroki Śmierci ferowane są iednak codziennie. więc 
wczoraj np. skazano na śmierć 4 ludzi w Petersburgu i 2 
w Ufie, 


rozpatrywane w 


Bohaterski spowiednik 


(SG) Niemieckie koła katolickie rozpoczęły w Rzymie 
starania o beatyfikacię ks. Faulhabera, kapelana zamko- 
wego w Kładzku (Glatz na pruskim Śląsku), który 175 
lat temu na mocy wyroku sądu wojennego zginął na szu- 
bienicy za wierne dochowanie tajemnicy spowiedzi, zło- 


młodzież o szkodliwości i niesprawiedliwości Traktatu; żonej mu przez dezertera z wojsk Fryderyka H. 


Jak wiadomo, dezercie z wojsk Fryderyka zdarzały 
bardzo często. W drugim roku wojny siedmioletniej 


| rząd komisaryczny uchwalił na posiedzeniu wczorajszem | ną granicy czeskiej straż polowa przytrzymała dwuch 


| 
skiej. 


AUSTRJA 


'Rennwegen odbyło się nabożeństwo. -żałobne za duszę 
ś. p. Michaliny Mościckiej, małżonki P. Prezydenta Rzplitej, 
na które przybyli członkowie poselstwa i konsulatu, przed- 
stawiciele stowarzyszeń polskich oraz kolonia polska. Na 
biesiada była również: obecna delegacia polska na 
międzynarodowy kongres b. uczestników wojny. 


LITWA 


` ZAKAZ OTWARCIA UNIWERSYTETU KATOLICKIE- 
GO w Kownie wywołał wielkie poruszenie na Litwie. U- 
rzędowy „Lietuvos Aidas“ szeroko omawia motywy, ja- 
kiemi się powodowało min. Oświaty, a mianowicie: brak 
| statutu i programu nowej uczelni, brak odpowiedniego 'lo- 
kalu i funduszów. © : 


EGIPT 


POŻAR W PORCIE. W Aleksandrii wybuchł olbrzy= 
mi pożar w. hangarach portu, zawierających 2.700 bel ba- 
wełny, wartości 25.000 funtów. Zapasy bawełny były wła- 
snością. rządu. Straży pożarnej: po 5-godzinnych wysił- 
kach udało się uratować połowę zapasów.. 


STANY ZJEDNOCZONE 


""'BURMISTRZEM NOWEGO JORKU został automa- 
tycznie per interim do 31 grudnia bież. roku J. V. Mckee, 
przewodniczący Rady Mieiskiei. ZAŁ 

Franklin Roosevelt nakazał umorzenie śledztwa přże- 
ciwko b. burmistrzowi N. Jorku, Walkerowi. -` 


JAPONJA 


NOTY PROTESTACYJNE. Minister Spr. Zagr. no- 

wego państwa mandżurskiego zwrócił się do rządu nankiń- 
skiego z energicznem wezwaniem do niepopierania akcji 
nieregularnych oddziałów chińskich w Mandżurii. Podo- 
bną notę wysłano do Czang-Tsue-Lianga. 
SOJUSZ Z MANDŻURJA. Specijalna komisia pod 
przewodnictwem ministra hr. Uczidy przystąpiła do u- 
kończenia prac, związanych z zawarciem sojuszu japoń- 
sko-mandżurskiego. | 


z 


AM=ERYXA POŁUDNIOWA 


POWSTANIE W EQUADÓRZE. Czerwony Krzyż w 
Quito oblicza ilość ofiar ostatnich walk na 380 zabitych i 
732 rannych. Wojska federalne zajęły już całe miasto z 
wyjątkiem północno-zachodniej dzielnicy, z której po- 
wstańcy nie chcą ustąpić, 


| 
| 


| 


| zapowiedzianą przez kanclerza reformę administracji pru- zbiegów wojskowych z fortecy kładzieckiej; jeden z nich 


był rozstrzelany, drugi w drodze łaski puszczony przez 
rózgi, ponieważ w toku rozprawy zeznał, że kapelan zam- 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W kościele polskim w | KOWY u spowiedzi powiedział mu rzekomo, iż dezercja 


nie jest tak ciężkim grzechem. Przeciw ks. Faulhaberowi 
wdrożono długie śledztwo, w którem kapelan odmówił 
wszelkich zeznań, powołując się na tajemnicę spowiedzi. 
Śledztwo przed władzami cywilnemi skończyło się zło- 
żeniem kapelana z urzędu i zamknięciem go na czas 
trwania wojny w więzieniu. Komendant twierdzy, generał 
Fouquć, niezadowolony z tego wyroku, oddał sprawę do 
ponownego rozpatrzenia sądowi wojennemu, który kape- 
lana, nadal odmawiającego wszelkich wyjaśnień i zrzeka- 
jącego się pomocy adwokata, skazał na śmierć przez po- 
wieszenie, Rozkaz z gabinetu króla Fryderyka II wyrok 
ten potwierdził i wykonano go w dniu 30 grudnia 1757 r. 
= W Kładzku obecnie rozpoczęto budowę kaplicy pa- 
miątkowej, której poświęcenie ma się odbyć w grudniu 
r. b. Historię swego procesu ks. Faulhaber w więzieniu 
wyrył na talerzu cynowym sprzączką od bucika. 


Dyrektor banku — kleptomanem 


W austrjackiem uzdrowisku St. Gilgen zdarzył się 


łostatnio następujący tragiczny wypadek: - 


Odbywający tu kurację dyrektor jednego- z poważ- 
nych banków wiedeńskich Heilinger, człowiek ogólnie sza- 
nowany i bardzo zamożny, wszedł do sklepu, by kupić pa- 
pierosów. Korzystając z chwilowej nieobecności sprzedaw- 
cy Heilinger otworzył szufladę i skradł z niej 60 szyłlin- 
gów. Kradzież spostrzeżono i Heilinger został areszto=' 
wany. W komisarjacie policji, dokąd przyprowadzono 
sprawcę kradzieży w stanie silnego przygnębienia, Heilin- 
ger przyznał się do przestępstwa, lecz odmówił wszelkich 
wyjaśnień. 

Komisarz miejscowej policji niezwłocznie zainterpelo- ` 
wał policję wiedeńską, skąd nadeszły jaknajlepsze referen- 
cie o domniemanym przestępcy oraz zarządzenie, by zwołl- 
niono go z aresztu. Niestety, było już zapóźno: kiedy 
wkroczono do celi, nieszczęśliwy dyrektor wisiał już bez 
oznak życia w zaimprowizowanej pętli. pi 

Jak się wyjaśniło, Heilinger cierpiał od. pewnego czasu 
na kleptomanję i od roku 1927 popełnił szereg drobnych 
kradzieży podczas wizyt u znajomych, w sklepach i t. r. 
Rodzina, w miarę możności, chroniła go przed konsek- ' 
wencjami, chorobliwej manji, śledząc pilnie jego kroki poza 
domem. Wiedziała również o cierpieniu dyrektora policja 
wiedeńska. Znalazłszy się w St. Gilgen bez zwykłej opie- 


ki Heilinger tym razem nie ustrzegł się przed tragicznemi 


następstwami swej choroby i popełnił samobójstwo. 


Il Konferencja w sprawie Unji Kościelnej w Pińsku 


Konferencję zainaugurował J. E. ks. biskup Bukraba, 
odpowiedniem przemówieniem, w którem nawiązał do wy- 
siłków twórcy Konferencyj pińskich $. p. ks. biskupa Z. 
Łozińskiegó, zaznaczając swe gorące życzenie kontynuo= 
wania Jego dzieła. Następnie w kościele katedralnym ks. 
"biskup odprawił żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
zmarłego swego poprzednika. 

Przybywający wprost z Rzymu J. E. ks. biskup 
Przeżdziecki zakomunikował zgromadzonym treść rozmo- 
wy, jaką przeprowadził z nim Ojciec św. o sprawie unij- 
nej w Polsce wogóle, a w szczególności o obecnej Kon- 
ferencji Pińskiej. W rozmowie tej Ojciec św. z niezłonmą 
mocą podkreślił, że nie są katolikami ci, którzy przeciw- 
stawiają się akcji przywrócenia do jedności kościelnej 
braci wschodnich. Ojciec Św. przesłał Konferencji swe 
błogosławieństwo apostolskie. Jako podziękowanie Wwy- 


Z życia prowincji 


słano depeszę z należnem homagjum do Ojca św. oraz dg 
Pana Prezydenta Rzplitej. 

Oprócz wymienionych dygnitarzy kościelnych za- 
szczycili Konferencię swą obecnością IEE. ks. arcybi- 
skup Ropp, ks. arcybiskup Jałbrzykowski, ks. biskup Czar- 


skiego w Polsce. Życzenia dla Konferencji przesłali J. Em. 
ks. kardynał Kakowski, J. E. Nuncjusz Apostolski Mar- 
maggi, IIEE. księża biskupi: Szelążek, Fulman, Jasiński, 
Kubicki, biskup Karewicz z Kowna, biskup D'Herbizny, 
prezes papieskiej Komisji „Pro Russia“, biskup Buczys z 
Rzymu. Liczba uczestników Konferencji wynosiła 110 
osób. 

Pierwszy dzień obrad poświęcono zagadnieniom dok- 
trynalnym, zasadniczym. Referaty wygłosili ks. M. Krzy- 
wicki z Pińska i ks. I. Świrski z Wilna. (KAP). 


[4 s 
w porcie gdyńskim 
związku gdyńskich ekspedytorów portowych, który Troz- 
szerza prace przeładunkowe na dalsze towary. 

Jak już donosiliśmy, do Gdyni przybył z Torunią wo- 
jewoda pomorski Kirtiklis, który podjął interwencję, ce- 
lem zlikwidowania strajku robotników portowych. Woje- 
woda -Kirtiklis zaproponował przedstawicielom robotni- 
ków oraz przedsiębiorców oddanie zatargu pod arbitraż 
ministra Przemysłu i Handlu. Strajk miałby być natych- 
miast przerwany. Istnieją uzasadnione nadzieje, że oby- 
dwie strony przyjmą propozycję arbitrażu j że w ten 
sposób strajk portowy w Gdyni będzie zlikwidowany. 


Sytuacja strajkowa 


W sytuacji strajkowej w porcie gdyńskim, daje się 
zauważyć pewna poprawa. Ruch w porcie stale się oży= 
wia, a prace przeładunkowe prowadzone są coraz inten- 
sywniej przez ochotników ze wszystkich warstw społe- 
czeństwa. I tak np. zakończono ładowanie większego 
transportu bawełny (przeszło 8 tysięcy bel), kończy się 
ładowanie bekonów na statek „Lwów“, ładuje się toma- 
synę, złom żelazny, spirytus j makuchy. Ładowano też 
węgiel. Ładują firmy: Polskarob, Progress, Giesche i Eli- 
bor. Wczoraj powstał w Gdyni komitet samopomocy | 


Zatargi w większych fabrykach łódzkich już zlikwidowane 


Wczoraj aresztowano kilku agitatorów komunistycz- 
nych, którzy onegdaj spowodowali przed Zakładami Prze- 
mysłowemi Scheiblera i Grohmana zajście, podczas które- 
go, ranny został jeden posterunkowy. Aresztowani znani 
są policji ze swych wystąpień agitacyjnych na terenach 
fabryk, LWA 

Strajk w Zgierzu i Aleksandrowie będzie prawdopo” 
dobnie zlikwidowany w najbliższych dniach. Natomiast 
w dniu wczorajszym wybuchł strajk w fabryce Paul Des- 

kinia i strajk ręcznych trykociarzy niezrzeszonych, - 
(K.) 


Fala strajków, jaka w ostatnich dniach ogarnęła Łódź, 
zwolna przechodzi. 

Po kilkudniowym strajku w Widzewskiej Manuiaktu- 
rze, robotnicy opuścili teren fabryczny, zgadzając się na 
warunki dyrekcji. Fabryka rozpocznie normalną pracę w 
dniu 6 b. m. 

W dniu 5 b, m. będą już również normalnie czynne 
Zakłady Przemysłowe Scheiblera i Grohmana, zdzie ro- 
botnicy także zgodzili się na propozycję dyrekcji i przer- 
wali strajk, rozumiejąc, że w obeonych warunkach, zasto- 
sowanie zniżki zarobków było koniecznością, 


| KIELCE 


KRAKÓW ak 

— Poważna choroba K. H, Rostworowskiego. Znany} = Napad bandytów na księdza. Onegdaj wieczorem, 
pisarz Karol Hubert Rostworowski poważnie zachorował. nie wykryci dotychczas bandyci, usiłowali dokonać napa- 
Cierpi on od dłuższego czasu na przewlekłą chorobę płuc. jdu na plebańje w Gnojnie. pow. stopnickiego. Bandyci 
Obecnie powstały komplikacje ze strony serca. dali do stojącego na ganku ks. proboszcza Skoczyńskiego 

dwa strzały, które na szczęście chybiły, poczem spłosze- 

BORYSŁAW niż dleat. : 

— Strajk w Zagłębiu nałtowem. Sytuacja strajkowa — Pociąg zdruzgotał wóz z trzema osobami, Pociąg 
na terenie zaglębia naftowego borysławskiego, nie Rin osobowy, zdążający z Cmielowa do Ostrowca na prze- 
w dniu dzisiejszym zmianie. Strajkują wszystkie kopalnie, jeździe kolejowym koło Brzostowca, najechał na wóz, 
> częściowo również | ratinerje. Czynna jest ratinerja którym jechali leśniczy Stanisław Czarnecki, Regina Ły- 
„I ółmia s» Drohobyczu. Pracują również robotnicy ft- saniewska oraz woźnica Wilczyński. Konie zostały zabite. 
my. „Nafta“, Robotnicy f-my „Gazolina” nie przystąpili do Czarnecki odniósł ciężkie rany i wkrótce zmarł, zaś Ły- 
CAR PAte 3 z ZR O kiki, saniewska i Wilczyński, odnieśli lżejsze rany. Przyczyną 
wysokość płac. Poza tem kilka mniejszych rafineryj pra- icy. 
cuje częściowo. Elektrownia Podkarpackiego T-wa Elek- dra MCB ONA japda WYRY 


trycznego w Borysławiu jest czynna. Strajk objął rów- ; 

nież w województwie stanistawowskiem kopalnie w miej- — Lindberghiada. Do policji wpłynęło zawidomienie 

scowościach Bitków, Pasieczna į Potok Czarny, w pow.|od Jakóba Merkera, zam. przy ul. Marysińskiei 6, że dwa 

Dolina kopalnie w miejscowości Rypne i w pow. Steyl- | dni temu przyjął nową służącą 22-letnią Irenę Hipsz. Hip- 

skim kopalnie w miejscowości Urycz, Przebieg strajku | szówna następnego dnia wyszła na spacer z 4-ro miesięcz- 

pokojny. nem dzieckiem i do tego czasu nie wróciła do domu. 
Wszelkie poszukiwania nie dały wyników. (K.). 


LUBLIN 
KALISZ ( | 


+- Olbrzymi pożar. W dniu wczorajszym we wsi Ży- 
zyn % zabudowaniach jednego z gospodarzy powstał 0l- — Pocztylion w opresji. Pod wsią Wogoda na prze- 


brzymi pożar, który zniszczył prawie całą wieś. Pastwą | chodzącego pocztyliona Bierobalskiego napadło kilku ban- 
płomieni padło przeszło 150 budynków. Straty obliczają | dytów, rabując mu 700 zł. Wszczęty natychmiast przez 
na z górą 250 tysięcy złotych. ipolicię pościg nie przyniósł dotychczas rezultatu. 

W 


Powołanie wielkiego skrzypka Hubermana 


Któżby uwierzył, że zenjalny Huberman mógłby mieć Gdy tylko dostrzegł, że posiadam pewne zdolności mu- 
inne powołanie, aniżeli gra na skrzypcach? A jednak ten | zyczne — miałem wtedy sześć lat — postanowił, że zo- 
wielki artysta, uwielbiamy na całym Świecie, nie jest zado- | stańę muzykiem. W tym czasie z naszego skromnego 
wolony ze swego losu. budżetu można było przeznaczyć zaledwie kilka rubh na 
— Omyliłem się w wyborze zawodu — zwierzał się | kupno instrumentu. 
niedawno reporterowi „Corriere della Sera“ — mojem Pewnego razu weszliśmy z ojcem do sklepu z instru- 
prawdziwem powołaniem byłby zawód pisarza i mówcy | mentami muzycznemi. Sprzedawca pokazał nam pianino 
politycznego. Żałuję również, że nie zostałem pianistą. | „okazyjne* za 250 rubli, Była to dla nas cyfra fantastycz- 
Jestem skrzypkiem przez zwykły przypadek. Mój ojciec | na. Ojciec spuścił głowę z ciężkiem westchnieniem. Na- 
był adwokatem w Warszawie, ałe bardzo mało zarabiał. ! stępnie pokazano nam małe skrzypce, również „okazyjne”, 
Zbyt kochał muzykę, aby się móc należycie poświęcić pra- | ale ta „okazja“ kosztowała zaledwie trzy ruble- Ojciec 
cy zarobkowej. Ubolewał nad tem, że nie było mu danem | je kupił i w ten sposób los mój został zdecydowany. Ale 
przeprowadzić poważnych studjów muzycznych. ja zawsze myślę z goryczą o tych 247 rublach, których 
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necki, wizytator Apostolski obrządku wschodnio-słowiafń- 
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FELJETONIK 


JAK RADJO WYKRADŁO POR. ŻWIRKĘ? 


Nad drzewami lotniska ukazała się oczekiwana z utę* 
sknieniem przez tłumy czwórka samolotów, 

— Lecą, już lecą!,.. rozległ się głośny pomruk kil. 
kudziesięciotysięcznego tlumu. 

W kilka chwil potem awjonetki Żwirki, Karpińskiego, 
Gedgowda i Bajana stały nieruchomo na murawie lotniska, 
l wtedy stało się coś, na co organizatorzy przyjęcia na- 
szych sławnych lotników absolutnie nie byli przygotowani, 
Runęły naprzód tłumy, pchając swoją masą policję pieszą 
i konną. W mgnieniu oka wszystkie kordony zostały prze=' 
łamane, a rozentuzjazmowany tłum zacisnął mocny, pierś- 
cień wokół awjonetek, polując specjalnie na bohatera lotu—: 
ŹŻwirkę. Przedstawiciele władz i Aeroklubu pozostali 
gdzieś daleko, Pierwszy powitał Żwirkę tłum i wziął go 
w swoje posiadanie. Odtąd por. Żwirko niesiony na ra- 
mionach, przykryty dosłownie naręczami kwiecia-i wień- 
cami, pływał na powierzchni tłumu to w tę, to w tamtą 
stronę, wśród wiwatów i okrzyków, 

.. — Nie damy Żwirki — skandował jakiś zorganizowa- 
ny. chór. 

1 tak, jak organizatorzy przyjęcia zawiedli się, przy- 
puszczając, że powitają Żwirkę w sposób, jak to zwykle 
się odbywa, tak zawiódł się też sprawozdawca radjowy, 
który pragnął, aby zwycięzca lotu przemówił parę słów 
przed mikrofonem. Wszystko było przygotowane i pro- 
gram wyraźnie przewidywał to przemówienie ,.. 


Tymczasem lawina, która runęła naprzód, nie stratc= 
wała coprawda mikrofonu, lecz odcięła całkowicie do nie- 
go dostęp por. Żwirce, który, pływając nad tłumem, nie 
mógł zresztą pamiętać o przemówieniu do radja. I tak s'ę 
stało, że reportaż pozbawiony był największej sensacji, 
oczekiwanej przez radjostuchaczy całej Polski — przemó- 
wienia por. Żwirki. | 

To co uniemożliwił rozentuzjazmowany tłum, trzeba 
było jakimś cudem nadrobić. Por. Żwirko musiał tego dnia 
przemawiać przed mikrofonem „Polskiego Radja"! Nie 
namyślając się wiele, sprawozdawca radjowy drogą okręż- 
ną, wyprzedzając uroczysty korowód aut, dostał się do 
Aeroklubu Rzpltej jęszcze przed przybyciem por. Żwirki. 
Kilka minut potem nadjeżdża na półciężarówce Żwirko 
ledwie żyjący wskutek nieustannych owacyj, uścisków, po- 
całunków znajomych i nieznajomych, oraz prawdziwej l4- 
winy kwiatowej. W. studjo wszystko jest przygotowane 
dla por. Żwirki, W/ każdej chwili audycja zostanie przer- 
wana, ftembardziej, że radjosłuchacze całej Polski niecier* 
plłwią się przy głośnikach i słuchawkach, 

-~ Narazie Jednak sprowadzenie por. Żwirki do śtudja 
„Polskiego Radja“ zdaje się być marzeniem ściętej głowy. 
Lokal Aeroklubu Rzplte] zamienił się w twierdzę oblęganą 
przez tysiące szalejących z entuzjazmem ludzi. O wyj- 
Ściu więc por. Żwirki drogą normalną, w tej sytuacji nie 
mogło być mowy. Entuzjazm dochodził do zenitu, Po- 
szarpaliby na nim ubranie, chcąc zachować strzępy „na 
pamiątkę”. Trzeba było użyć podstępu, Po pięciu minutach 
wstępnych przygotowań, sprawozdawca radjowy dał jakiś 
tajemniczy znak por. Żwirce i generalnemu sekretarzowi 
Aeroklubu Rzpitej, mjr. Kwiecińskiemu, Żwirko, który wła. 
śnie pozował po raz tysiączny totogratowi, obciążony oł- 
brzymim wieńcem laurowym, mrugnąt porozumiewawczo, 

— (Gotowe? 

— Już czeka, 

— No, to jedziemy! 

Po tej krótkiej rozmowie przeprowadzonej szeptem; 
niby wymiana haseł na troncie, trzy osoby skierowały się 
ku tylnema wyjściu Aeroklubu Rzpltej, schodząc na dzie-. 
dziniec krętemi schodkami: por. Żwirko, mjr. Kwieciński. 
i sprawozdawca radłowy. Na dziedzińcu oczekiwata tak-' 
sówka z podniesioną budą. W minutę później taksówka: 
ta opuściła dziedziniec boczną drogą, nie zauważona przez: 
nikogo. ledynie szoter, poznawszy por, Żwirkę, nie posia- 
dat się z radości, co groziło poważną katastrofą. W yjeże, 
dżając z bramy, aby ominąć tłum, musieliśmy skręcić: 
wbrew przepisom ruchu kołowego przeciwko prądowi po- 
jazdów. Odrazu natknęliśmy się przed hotelem Europej- 
skim na posterunkowego, który zatrzymał taksówkę, Z 
groźną miną fuż wyfmował notes, aby zapisać numer taka 
sówki, 

— Panie posterunkowy! Do „Polskiego Radja“ wie- 
ziemy por. Żwirkę! — krzyczy sprawozdawca radjowy, 
odsłaniając por. Żwirkę, na którego piersi lśnił niedawno 
otrzymany złoty Krzyż Zasługi. 

— W porządku! — zasalutował posterunkowy, śmie- 
jąc stę całą twarzą i chowając wstydliwym ruchem notes 
służbowy. W trzy minuty później] cała trójka znalazła się 
w gmachu „Polskiego Radja“ przy ul. Zielnej 25, 

Tak to już w pierwszym dniu pobytu swego w War- 
szawie, por. Żwirko został podstępem wykradziony z lo- 
kalu Aeroklubu Rzpltej. Ale w radjo mówił i to dobrze 
mówił. 


RIT. 
o 


nam zabrakło, szczególnie gdy gram Chopina, mego uko- 
chanego Chopina, którego utwory mogę, niestety, tylko: 
wykonywać jedynie w transkrypcji skrzypcowej. 

i | J. HĒ 


Nr. 243 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Sobota dn. 3 września 
DZIŚ: Szymona, Eufemji P. JUTRO: Rozalji P. 
Wschód słońca 4.51, zachód słońca 18.20 
Ubyło dnia 3.16 
Wschód księżyca 8.17, zachód księżyca 18.57 
Długość dnia 13.29 É 


OGÓLNE 

— PROF. ZIELIŃSKI CZŁONKIEM KRÓLEWSKIEJ 
4KADEMJI WŁOSKIEJ 

Znakomity filolog i hellenista, prof. dr. Tadeusz Zie- 
fiński, otrzymał godność członka zagranicznego Królew- 
skiej Akademii Włoskiej (R. Accademia dei Lincei) w Rzy- 
mie. 

— DELEGACJA POLSKA NA ZJAZD PRZECIW- 
GRUŻLICZY 

W dniu 4 b. m. wyjeżdża z Warszawy oficjalna dele- 
gacja polska na VIII konferencję Międzynarodowego Związ- 
ku Przeciwgruźliczego, która odbędzie się w Hadze i Am- 
sterdamie w dniach od 6 do 9 b. m. 

W skład delegacji oficialnei wchodzą: płk. dr. St. Rudz- 
ki, jako przewodniczący, oraz dr. K. Dąbrowski, dyrektor 
szpitala Wolskiego w Warszawie i dr. Czesław Węgrzy- 
nowski, wiceprezes Tow. Walki z Gruźlicą we Lwowie. 
Ponadto na kongres wyjeżdża z Polski dwunastu lekarzy. 


— POŻYCZKI KRÓTKOTERMINOWE DLA ZWIĄZ- 
KÓW KOMUNALNYCH 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem naczelnika 
wydziału samorządowego Min. Spraw Wewn. posiedzenie 
komisji komunalnego funduszu pożyczkowo-zapomogowego 
przy Polskim Banku Komunalnym. Na posiedzeniu tem 
uchwalono szereg pożyczek krótkoterminowych związkom 
komunalnym. Ogółem podań było zgłoszonych na 1.800 
tys. zł. z czego przyznano około 500 tys. złotych. 

— OBRADY WŁADZ NACZELNYCH RZEMIOSŁA 
POLSKIEGO 
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Nabożeństwa szkolne za duszę ś. p. Prezydentowej Mościckiej 


Władza Archidiecezjalna poleciła, aby ks. prefekci 
szkół średnich i powszechnych po porozumieniu się z dy- 
cektorami i kierownikami odprawili w pierwszej połowie Dziś w kaplicy szkolnej gimnazjum im. J. Zamoyskie- 
września r. b. nabożeństwa żałobne dla młodzieży szkol-| go odprawiona została o g. 9-ei rano Msza Św. za duszę 
nej za duszę $. p. Prezydentowej Michaliny Mościckiej w|śŚ. p. Michaliny Mościckiei. 


tych kościołach, do których młodzież na nabożeństwa szkol. 
ne zwykle uczęszcza. 


0 samoloty dla por. Żwirki i innych zawodników polskich 
na Challenge 1934 


W związku ze zwycięstwem polskiego zespołu z por. 
Żwirką na czele wczoraj odbyło się w lokalu Zarządu Głó- 
wnego L. O. P. P. posiedzenie prezydiów Zarządu Główne- 
go L. O. P. P., Aeroklubu R. P. i Aeroklubu Warszaw- 
skiego. A 

Na posiedzeniu powyższem uchwalono wybić pamiąt- 
kowy medal dla por. Żwirki i konstruktorów zwycięskie- 
go samolotu, oraz powołano do życia komitet pod prze- 
wodnictwem ministra Kiihna pod nazwą „Komitet Ufundo- 
wania Samolotów dla por. Żwirki i polskiego zespołu na 
Międzynarodowe Zawody Lotnicze w 1934 roku“. 

Równocześnie uchwalono treść odezwy do spełeczeń- 
stwa, w której m. in. czytamy: 

„Sukces lotnictwa polskiego na arenie współzawod- 
nictwa międzynarodowego przeszedł wszelkie oczeki- 
wania. Dzięki lotnikom Polska jest dziś na ustach ca- 
łego Świata. Zwycięstwo ich powiało ku nam tchnieniem 
radosnego optymizmu i utwierdziło wiarę we własne 
„siły, tę twórczą wiarę, bez której niema postępu, niema 
wielkich czynów. 

Nie wolno nam spocząć na laurach, nie wolno zejść 


z zajętej pozycji, nie wolno dać sobie wydrzeć zwy- 
cięskich wawrzynów! 

Przyszłe Międzynarodowe Zawody Samolotów Tu- 
rystycznych odbędą się w Polsce już za dwa lata. Bę- 
dzie je organizował Aeroklub Polski. | 

Musimy wytężyć wszystkie siły, aby do tego czasu 
lotnictwo polskie stanęło na własnych, mocnych no- 
gach; aby pod skrzydła swoje zagarnęło całą Polskę od 
Bałtyku po Karpaty. 

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej oraz 
Aeroklub Rzplitei Polskiej, które przyczyniły się wy- 
datnie do zwycięstwa, już choćby przez to, że ułatwiły 
pracę naszym młodym konstruktorom, wzywa Was do 
wielkiego wysiłku, godnego bohaterskich czynów lot- 
nictwa polskiego. 

"W obliczu polskich skrzydeł, które zwycięsko za- 
szumiały nad Europą, niechaj naród cały skupi się pod 
skrzydlatym sztandarem. Każda, groszowa nawet skład- 
ka, będzie cegiełką w gmachu przyszłego  tryumfu.. 

Wszyscy i wszystko dla lotnictwa! 

Pamiętajcie o roku 1934!“ 


Ze sportu 2 Teatrów 


CZWARTY DZIEŃ KRAJOWYCH MISTRZOSTW NARODOWY. Dziś i codziennie  rrzedstawienie 
TENNISOWYCH POLSKI: jednej z  naigłośniejszych nowości repertuaru pa- 
ryskiego — komedii dramatycznej w 3 aktach, w 6 o- 


W dniu wczorajszym rozegrano w Krakowie w dal- | brązach pióra świetnego komedjopisarza francuskiego Fran- 


W ciągu dwóch dni ostatnich obradowała w Warsza- | szym ciągu szereg spotkań ćwierćfinałowych oraz niektó- |ciszka Croiset'a p. t. „Tajemnica Zamku Leitsbury" 


wie pod przewodnictwem prezesa Wendta Rada Naczelna | re półfinały. 


Rzemiosła Polskiego. Po wysłuchaniu referatów w spra- 


Wyniki techniczne zawodów przedstawiają 
się następująco: Gra poiedyńcza panów Hebda — Popław- 


LETNI — wobec wielkiego powodzenia grać będzie 
jeszcze przez szereg wieczorów zajmującą, pełną humoru, 
werwy i sentymentu komedję Wł. Fodora w przekładzie 


wie złagodzenia panującego obecnie w rzemiośle kryzysu» | ski 6:2, 6:4, 6:2. Hebda znajduje się obecnie w doskona- 
uchwalono szereg wniosków, które przedłożone zostaną |łej formie. Tłoczyński wyeliminował po ciekawej walce 
władzom państwowym. M. in. postanowiono zorganizować | mistrza juniorów Tarłowskiego 6:2, 6:3, 6:2. Maks Sto- 
w najbliższym czasie na terenie całej Polski tydzień pro-;larow odniósł zwycięstwo nad Warmińskim 6:3, 6:1, 6:3. 
pagandy wytwórczości rzemieślniczej, połączony z wiel-. W grze podwójnej panów para Warmiński — Tłoczyński 


K. Wroczyńskiego „Ruleta“ w znakomitem wykonaniu Ka- 
zimierza  Junoszy-Stępowskiego, Karoliny  Lubieńskiej, 
Hanny Różańskiej, Wład. Grabowskiego, 


_ POLSKI. Dziś i dni następnych na scenie teatru Pol- 
skiego komedja muzyczna „Jim i Jil“ z Modzelewską i 


kim zjazdem, na którym rozpatrzonoby wszystkie zagad- 
nienia, związane ze złagodzeniem skutków kryzysu i po- 
prawą sytuacji w rzemiośle. 


MIEJSKIE 

_'—_ PIERWSZE POSIEDZENIE ELEKTRYCZNEJ KO- 
MISJI ROZJEMCZEJ 

Przewodniczący komisji rozjemczej w sprawie zmia- 

ny ceny za energję elektryczną, mianowanej przez min- 
sterjum Przemysłu i Handlu, prof. W. Święcicki, zawiado- 
mił magistrat m. st. Warszawy, że pierwsze posiedzenie 
komisji odbędzie się w Środę 7 b. m. o godz. 5 pp. w lo- 
kalu Stow. Techników. 


Na posiedzenie to winni stawić się pełnomocnicy stron | wołała wczoraj wiadomość o przeprowadzonej rewizji u 


z odpowiedniem upoważnieniem. Winni oni również 
przedstawić komisji należycie uzasadnione wnioski. 
— DZIESIĘCIODNIOWA WYSTAWA MISYJNA 
Łącznie z zapowiedzianym na września T. b. w War- 
szawie pierwszym ziazdem ogólnokrajowym Związku Mi- 
syinego Duchowieństwa, otwartą zostanie również w sto- 
licy 10-dniowa Wystawa Misyjna. Organizuje ją special- 
na komisja, powstała przy Komitecie Wykonawczym 
Zjazdu. Wystawa siedzibę możliwie dostępną dla publicz- 
ności znajdzie na czas jej trwania, od 27-go września do 
6-90 października włącznie, w lokalu urzędników pań- 
stwowych (Nowy Świat 67). 
— Z ZACHĘTY SZTUK PIĘKNYCH 
Wystawa Sztuk Kościelnych w Zachęcie będzie 
otwarta już tylko kiłka dni. Zamknięcie tei interesującej 
wystawy nastąpi już we środę 7 września,o godz. 3 popoł. 
W sobotę zaś 10 września zostaną otwarte nowe wy- 
stawy. 
— PIERWSZA WYSTAWA MUZYCZNA 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie przedsta- 
wiła Min. Przemysłu į Handlu przychylną opinię w spra- 
wie udzielenia zezwolenia na Pierwszą Wystawę Mu- 
zyczną w Warszawie, która ma się odbyć w czasie od 
19 listopada do 11 grudnia b. r. w salach Resursy Ku- 
rieckiejj Wystawa ta będzie miała na celu zapoznanie 
publiczności z rozwojem przemysłu polskiego w zakresie 
budowy instrumentów muzycznych wszelkiego rodzaju. 
` — OSTROŻNIE Z „BROSZURAMI NA ZJAZD LEG. 
JONISTÓW*" l 
Do wiadomości zarządu głównego Zw. Legionistów 
doszło, że są sprzedawane w Warszawie broszury, jako 
rzekome pamiątki ze Zjazdu Lezionistów w Gdyni. Za- 
rząd główny Związku Legionistów Polskich podaje do 
wiadomości, że nikogo do sprzedaży tych broszur czy też 
innych pamiątek nie upoważniał i że z tą akcją nie ma 
nic wspólnego. 


|pokonała parę Kołcz II — Jaworski 6:4, 4:6, 6:2, 6:4. W Bodo w rolach tytułowych. Powodzenie tej komedji mu- 
|grze podwójnej pań para Szczepanówna — Turczynówna O RZYPIZ RE przewyższy. ilość przedstawień 
wygrała z parą Szeraucówną — Parafińską 0:6, 6:4, 12:10.”  ; f ; 

! | OSTATNIE 2 DNI OPERETKI „SZALEŃSTWA CO- 
-W grze mieszanej para Volkmerówna — Hebda zwy- LETTE“ W NOWOŚCIACH. Teatr Nowości daje nieod- 
ciężyła parę Pozowska — Horain 6:0, 6:1. Para Dubień- wołalnie ostatnie 2 dni doskonałą operetkę Roberta 
| ska — Wittman wygrała z parą Turczynówna — Szyb- Stolz'a „Szaleństwa Colette“ w której huczne oklaski 


czyński 6:0, 6:2. Wreszcie para Volkmerówna — Hebda Zbieraią pp. Mary Gabrielli, Xenia Grey, Z. Regro, J. Kli- 
jmaszewski, K. Staszyński i inni. 


wyeliminowała parę Groblewska — Jaworski 6:2, 6:0. ; 
Dziś rolę porucznika. Pareeil odtworzy tenor Marjan 
Demar. Balet J. Wojcieszko z I. Jedyńską i K. Trzcianką 
|na czele, Orkiestra pod dyr. J. Hirschfelda dopełnia świe. 
ltnej całości. 


Rewizja u adw. Z. Hofimok|- Ostrowskiego | ° „MORSKIE oko“. Dzis 1 codziennie wielka rewia 


. + . , i , , s, 
Sensację w warszawskich kołach adwokackich wy- bia rj arie: ża mę! AYSIKU opro weii ATNY 
„NOWY ANANAS“ — codziennie tryskająca humorem 
rewja p. t: „Ratlerek — Hitlerek*, z udzialem całego ze- 
społu. Pocz. o godz. 7.45 j 9.45. 


|znsńdzó adwokata Zygmunta Hoffmokl-Ostrowskiego. Re-. 
wizję w mieszkaniu przeprowadzono w obecności prok. 
Sieroszewskiego i sędziego śledczego Wrzoska. W wyni- 
ku rewizji część papierów i dokumentów zabrano do u- 
Modi prokuratorskiego. Jednocześnie wezwano adwoka- 
| ta Hoffmokla do stawienia się w urzędzie śledczym celem 


Repertuar kinoteatrów 
Apollo (Marszałkowska 106) — „Pogromcy prze- 


i stworzy“. 


złożenia zeznań. Po przesłuchaniu sędzia śledczy zwolnił 
adw. Hoffmokl-Ostrowskiego po złożeniu deklaracji nie- 
wydalania się. ? 

Przyczyną rewizji i przesłuchania były rzekomo dwie | 
skargi klijentek adw. H. Ostrowskiego, jakie wpłynęły do| 
prokuratora, w których zarzuca mu się przywłaszczenie | 
weksli na 20.000 zł. złożonych jako gwarancja honorarjum. 
Adwokat miał rzekomo weksle te puścić w obieg, odma- 
wiając ich zwrotu. 


Czy zarzuty te są prawdziwe, wykaże śledztwo. 


2 sądów 


SKAZANIE REDAKTORÓW ODPOWIEDZIALNYCH 
„ROBOTNIKA“ I „GAZETY WARSZAWSKIEJ“ 


Wczoraj wydział Vlll-my karny sądu okręgowego w 


Atlantic (Chmielna 33) — „Tommy boy*. 
| Capitol — „Noce paryskie“ i „Rostrzygająca noc". 
Casino (Nowy Świat) — „Halka*, 

Colosseum — „ Cudotwórca*. 

Hollywood — „„Oskarżona*. 

Majestic — „Kobieta Kameleon“. 

Palace (Chmielna 9) — „Emma*. 

Pan (Nowy Świat 40) — „Tragedja amerykańska“ I 
„X — 27 

Filharmonja — „Kobieta bez przyszłości". 


e 


Wypadki 


— ZAMACH. KASIARZY NA FABRYKĘ PERFUM. 


Uri Nocy ub. szajka kasiarzy planowała dokonać h 
i ; p f ) zamachu na 
Warszawie- rozpatrywał sprawę redaktora odpowiedzial |kantor laboratorium perfumeryinego tow. „Bruyere“, na- 


nego dziennika „Robotnik“, p. Czarnieckiego i redaktora leżącego do Borysa Tabańskiego (Chłodna 43). Złodzieje 
odpowiedzialnego „Gazety Warszawskiej“ p. Bieleckie- | weszli jeszcze przed zamknięciem bramy. Na klatce scho- 
go, oskarżonych o to, że w maju 1931 r. zamieścili w re-| dowej I piętra, złodzieje przebili otwór w ścianie wiel-. 
dagowanych przez siebie pismach wzmiankę zniesławia- | 9ŚCi Pó! mtr. Podejrzane odgłosy usłyszał pies-wilk w 


Ok, . |mieszczącej się na parterze fabryce obuwia. j : 
jącą p. Witolda Prus-Wiśniewskiego, b. dyrektora powia- | tam woźny wyszedł do dozorcy, E i aeie A 


towej Kasy Chorych w Warszawie i prezesa Związku | machu na fabrykę perfum. Wówczas spłoszeni złodzieje, 
Zawodowego Pracowników Instytucyj Ubezpieczeń Spo-| mając odcięty odwrót, wyskoczyli oknem z 1 piętra od 
łecznych. ; strony ul. Wroniej, Za uciekającemi trzema opryszkami, 


jpogonił post, Kamiński, dając 2 strzały z rewolx 
W wyniku rozprawy redaktor odpowiedzialny „Ro- strzałach jednego z uciekających zat JAP DE 
botnika* skazany został na 


1 miesiąc bezwzględnego. ny kasiarz, Aleksander Słobodziński, Na odgłos strzałów 
aresztu, a redaktor odpowiedzialny „Gazety Warszaw. | adbiegł st. post. Jabłoński, który biorąc dalej udział w 


pa f j i pościgu, zatrzymał na ul. Wroniej róg Łuckiej i 
skiej“ na dwa tygodnie bezwzględnego aresztu. Obie ka- | kasiarza, Józefa Wójcikiewicza. A „aż Patne ogo 


ry mie mogą być zamienione na grzywnę. jprucia kas. Trzeci opryszek zbiegł. 


Wiadomości gospodarcze 


Przygotowania do kwalifikacji ozimin 


W związku z nadchodzącemi siewami jesiennemi, wy- 
dział nasienny Centralnego T-wa Organizacyi i Kółek Rol- 
niczych przypomina swoim członkom i gospodarstwom, 
które mają zamiar w roku przyszłym kwalifikować swoje 
zasiewy zbóż, o warunkach, jakie muszą być spełnione 
przed zgłoszeniem zbóż do kwalifikacji. 


Wszystkie kartki i etykiety, znajdujące się w wor- 
kach z nabytem ziarnem, jakoteż i plomby worków oraz 
rachunki — powinny być zachowane, w celu przedstawie- 
nia ich wydziałowi jako dokumenty. We wszystkich zbo- 
żach siewnych, zakwalitfikowanych w oryginalnych, pierw- 
szych i drugich odsiewach powinny być w workach kartki 
kwalifikacyjne, wydane przez wydział albo sekcję nasien- 
ną w dowód zakwalifikowania zboża. Zboża oryginalne, 
choćby nadesłane wprost od hodowcy, powinny również 
posiadać w workach kartki kwalifikacyjne niezależnie od 
etykiety hodowcy. ` 

Co do wysiewu żyta, to należy przestrzegać, aby po- 
le z żytem znajdowało się najbliżej 400 m. od innej odmia- 
ny żyta np. u sąsiada. Między pszenicami powinna być 
odległość 50 m.. Pozatem na jednem gospodarstwie nie 
może być produkowanych więcej, niż jedna odmiana żyta. 


_ Kwalitikowane są wszystkie odmiany krajowe, zapi- 
sane w rejestrze odmian oryginalnych, prowadzonych przez 
sekcję centralną do spraw nasiennictwa. -Z odmian zagra- 
nicznych zbóż ozimych kwalifikowane będą na terenie 
wydziału nasiennego C. T. O. i K. R. tylko następujące: 
żyto Petkus Lochowa, pszenica Słoneczna Svalof. [Inne 
odmiany zagraniczne do kwalifikacji przyjmowane nie 
będą. 


- Wzrost eksportu nieronacizny 


Eksport nierogacizny w lipcu r. b. znacznie się zwięk= 
szył, wynosił bowiem 15.923 sztuki wartości 1828 tys. zł. 
W czerwcu natomiast wywieziono trzody chlewnej tylko 
za 656 tys. zł. Wzrost ogólnego eksportu tłumaczy się 
zwiększeniem wywozu do Austrji. W lipcu r. b. bowiem 
wywieziono do Austrji żywej nierogacizny 12.309 sztuk, 
t. į. o 4.509 więcej, niż w czerwcu, oraz 10 wagonów bi- 
tej nierogacizny, t. j. około 1.200 sztuk, czyli o 165 sztuk 
więcej, niż w czerwcu, razem więc eksportowano 13.509 
sztuk, t. j. o 4.674 sztuk więcej niż w czerwcu. Wzrost 
eksportu do Austrii tłumaczy się tem, że od połowy lipca 
na podstawie zezwolenia Centrali zbytu bydła (Viehverkehr- 
zentrale) w Wiedniu przyznawane są ilości ponadkontyn- 
gentowe, wzamian za pewne towary, które Polska spro- 
wadza z Austrii. Ponieważ faktycznie według umowy po» 
winniśmy byli wywieść razem z bitemi 8.920 sztuk, a wy- 
wieźliśmy 13.509 sztuk, ilość ponadkontyngentowa wyno- 
siła w lipcu 4.489 sztuk. Ceny w Austrji wynosiły od dol. 
1.65 do dol. 2, zaś w Czechosłowacji Kc. 6.77 do 7.60 za 
1 kg. żywej wagi. 

O ile centrala ta utrzyma w mocy wydawanie zezwo» 
leń na przywóz do Austrii świń ponadkontyngentowych, 
poziom eksportu w miesiącu następnym będzie mniej wię- 
cej ten sam co w lipcu. 


Zwiększamy ubój irzady na wyrób bekonów 


Według wiadomości Związku Przemysłu Bekonowe- 
go, ceny bekonów na giełdzie londyńskiej w dniu 26 b. m. 
wynosiły za jeden centnar: bekon angielski — 82 do 96 
szyl, irlandzki — 73 do 78 szyl., kanadyjski — 64 szyl., 
duński — 66 do 68 szyl., holenderski — 51 do 58 szyl., 
estoński — 57 do 58 szyl., łotewski — 56 do 58 szyl., !i- 
tewski — 53 do 58 szyl., polski 52 do 57 szyl. i szwedzki— 
65 do 66 szyl. Ubój duński od dnia 19 do 27 ub. m. wy- 
niósł 118.418 sztuk trzody, czyli zwiększył się w porówna- 
niu do tygodnia poprzedniego o mniej więcej 1500 sztuk. 
Ubój polski w okresie od 22 do 27 b. m. wyniósł 26.530 
sztuk trzody, czyli zwiększył się o około 4.400 sztuk w 
porównaniu od tygodnia poprzedniego. W dniu 18 b. m. 
wysłaliśmy do Anglji 10.847 balotów bekonów, z czego 
8.122 balotów przybyło do Londynu. 


Zbiory w Finlandii 


Według informacyj z miarodajnych kół rolnictwa fiń- 
skiego, zbiory tegoroczne w Fialandji przypuszczalnie bę- 
dą lepsze od zbiorów w ostatnich dwóch latach, które by- 
Obszar zasiewu pszenicy był w roku 
bieżącym blisko o 100 procent większy i jakoby istnieją 


ły średnio dobre. 


„DZIEŃ POLSKI, 3 września 1932 r. 


również o ca 5%, zbiory są dobre i także w tej dziedzi- 
nie samowystarczalności zarysowuje się na horyzoncie naj- 
bliższych paru lat. Średnio wypadną tegoroczne zbiory 
owsa i ięczmienia, które ucierpiały wskutek suszy. Po- 
dobnie zapowiadają się zbiory kartofli. Zbiory siana by- 
ły średnie, ale dzięki dobrej pogodzie zwieziono siano 
pierwszej iakości. To samo odnosi się do koniczyn. 


Radjo 


DWA KONCERTY 

We wtorek, 6 b. m. o godz. 17.00 orkiestra Filharmo- 
nii Warszawskiej wykona pod dyrekcją bardzo utalento- 
wanego młodego kapelmistrza z Poznania, p. Zygmunta 
Latoszewskiego, program, w skład którego wchodzi: u- 
wertura Ant. Dworzaka „Karnawał“ (z r. 1891), „Słowac- 
ka Suita“ Viteslava Novaka (ur. 1870). Na końcu — poe- 
mat symfoniczny Cezara Francka „Psyche“, napisany w 
lątach 1887 i 1888. 

Tegoż dnia, o godz. 20.00 orkiestra Filharmonii War- 
szawskiej wykona pod dyrekcją J. Ozimińskiego uwer- 
turę z „Halki“ Moniuszki, następnie orkiestrową suitę Fe- 
liksa Rybickiego „Moniuszkiana”, 

W drugiej części koncertu uwertura niedawno zga- 
słego Tadeusza Joteyki, Solistą koncertu jest p. Zygmunt 
Mossoczy, który wykona trzy atje operowe Moniuszki i 
pieśni polskie, m. in. pieśń „Pujarka gra“ Karola Rostwo- 
rowskiego (1875 — 1927), zapomnianego kompozytora, au- 
tora oper „Marji“ i „Wesele“, 


COŚ DLA PAŃ DOMU 


W dniu 6 b. m., o godz. 16 m. 40 p. Wanda Dobrzań- 
ska w pogadance p. t. „O wszystkiem potrochu* poru- 
szy nieledwie całokształt aktualnych spraw i trosk co- 
dziennych każdej pani domu. 

To też należy przypuszczać, iż odczyt p. Dobrzańskiej 
da wiele korzyści radjosłuchaczkom. 


WTOREK 
6 września 


— 12.45 — Płyty. 13.35 — Płyty. 15.10 — Płyty. 
15.40 — Płyty. 16.40 — „O wszystkiem potrochu*' — p. 
W. Dobrzańska. 17.00 — Koncert symf. w wyk. ork. Filh. 
Warsz. 18.00 — „Dwa romantyczne zakątki podkarpac- 
kie“ — p. M. Sterbówna. 18.20 — Muzyka lekka. 19.35 
— Prasowy Dz. Radjowy. 19.45 — „Listowne nauczanie 
rolnictwa“ — prof. St. Jankowski. 20.00 — Koncert w 
wyk. ork. Filh. Warsz. Zygm. Mossoczy (bas) ; prof, L. 
Urstein (akomp.). W przerwie felj. literacki J. Waśniew- 
skiego p. t. „Świat podziemny w literaturze". 22.00 — 
Muzyka taneczna. 22.40 — Sport. 22.50 — Muzyka ta- 
neczńa. 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 240 z dnia 31-go 
sierpnia r. b. 


P. T. Prenumeratorów prowincfo- 
nalnych prosimy uprzejmie o od- 
nowienie prenumeraty na miesiąc 

wrzesień (Ill kw.) oraz o uregulowa- 
nie ewent. zaległej. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 3,9 
WALUTY 


Belgja 123,80. Szwajcarja 172,80. Londyn 
30,98 — 30,99. Nowy Jork 8,92. Paryż 34,98. 
Praga 26,38%. Włochy 45,74. Gdańsk 173,80. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,64% zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3% Poż. Prem. Bud. 38.35, 4% Poż. Inw. 
Ser. 103.75, 4% Poż. Inw. 97.75 — 98.25 — 98, 
4% Poż. Dol. 48.35 — 48 — 48.25, 8% L. Z. B-ku 
Roln. 94, 8% L. Z. B-ku G. K. 94, 7% L. Z. B-ku 
Roln. 83.25, 7% L. Z. B-ku G. K. 83.25, 6%. Poż. 
Dol..55 — 55.50 — 56, 10% Poż. Kol. 100.50, 7% 
Poż. Stab. 54.75 — 55.25 — 54.50, 412% L. Z. zł. 
38.75, 8% Miejskie zł. 59.75 — 60.25 — 61, 8% 
L. Z. m. Łodzi 57.50, 10% L. Z. m. Siedlec 54. 


AKCJE 
Bank Polski 


93 — 95.50. Częstocice 29. 


widoki osiągnięcia wkrótce względnej samowystarczalno-| Tow. Fabr. Cukru 23.50. Haberbusch i Schiele 


ści w tej dziedzinie. 


Obszar zasiewu żyta zwiększył się 


50. 


Nr. 243 


Rynki zbożowa i towarowe 
ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 1.9. Na zebraniu giełdy zbożo= 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1255,5 t., w tem żyta 100 t. Notowano za 100 kg. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ta- 
dunkach wagonowych: żyto 16.75—17.00, pszenica 
jednolita 29.00 — 29.50, pszenica zbierana 28.50— 


29.00, owies zbierany 15.00 — 15.50, owies 
iednol. 16.50—17.00, jęczmień na kasze 16.50— 
17.00, jęczmień browarowy 17.50—18.50, groch 


polny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 27— 
30.00, rzepak zimowy 38.00—39.50, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki j 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% koniczyna biała surowa 120—160, 

biała bez kanianki o czystości do 


koniczvna 
974 160—200, mąka pszenna luksusowa 48.—53 
4/0 43—48, żytnia pytlowa 31.00—33.00, sitkowa 
24-26,0, razowa 23-25.0, otręby pszenne szale 11.50— 
12.00, średnie11,50—12.00, żytnie 8.50—9.00, ku- 
chy Iniane 19.00-20.00, rzep. 15.00-16.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 16.50-17.00, peluszka. „—, sera- 
dela podwójnie czyszczona , łubin niebieski 
ZETOR łubin żółty ———, wvka — ——— >, 
siemię lniane bazis 90% 31.0—33, Usposobienie spo- 
kojne. 

POZNAN, 2.9. Żyto 15.50 — 17.30, pszenica 24,50— 
25.50, jęczmień 64—66 kg. 16.00—16.50, 68 kg. 16.50—17.50, 
browarny 19.00—20.00, owies 12.50—13.00, owies nadający 
się do siewu ———— —, mąka żytnia 65% 25.50—26.50, 
pszenna 65% 39.50—41,50, otreby żytnie 9.00—9 25, nszenne 
9.00—10.00, pszenne orube 10.00— 11,00, rzepak 33.00—34.00, 
rzepik zimowy 32—34, gorczyca ———, wvka letnia — —, 
peluszka —,——, groch Victoria 22—24, Folgera 28—39, 
łubin niebieski ——, —, żółty ———.—, mak niebieski 67—72, 
Ogólne usposobienie spokojne. 

LUBLIN, 2.9. Żyto dw. 16.50——.—, zb'órkowe 16.00— 
—, pszenica dw. 28.50—28.75, zbiórkowa 26.50—?27,00, jęcz- 
mień brow. 18.70—19.—, jęczmień na kaszę 15.50—16.00, 
owies jednolity 15.50—16.00, zbierany 14.00—14.00, mąka ży- 
tnia typowa 27.—28, razowa 20—21, pszenna 40% 46.00—49.00, 
pszenna 65% 43.00—46,00, otręby żytnie 7.50-8.00, pszenne 
zrube 10.—11.00, miałkie 10— —, rzepak zimowy 40.00—41.00, 
koniczyna czerw, gwarant. 96% czystości 130—150, biała 180 
—225, przelot 115—120, słód gwarantowany 48, siano niepra- 
sowane 10——, Podaż zboża mała. Tendencja utrzymana. 


Biuletyn meteorologiczny 


Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 


w Warszawie. 
Sobota dn. 3 września 1932 r. a. Ar. 


Miej s sE+ ___ Temperatura Stan nieba 
ejsce NZ ; : 
obserw. EE 8 | yR dą sg IEE 
SĘ 58 x Eg Eq Sx "GR 
Gdynia 7 6. | dżdża. 
Poznań 9 3 pochm 
Warsz. 3 0 s 
- pra 1 g s d 
wów : pogod, 
Lublin 0 pochm 
Bydgoszcz 3 . 
apane 13 deszcz 
no 
Pińsk 0 | pogod. 
Białystok 0 | deszcz 


Dziś w Warszawie o godz. 10-ej ciśnienie 747.6, temp. 
17.7, wilgotność w proc. 84, stan nieba: pochmurno. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 4.9. 32 r.: Za- 
chmurzenie przeważnie duże, miejscami z drobnym desz- 
czem lub dżdżą. Dość ciepło. Umiarkowane wiatry połud- 
uiowo-zachodnie i zachodnie. 


TAAA S AOE NE AE OENE RP Z SIRO A 00 
Niema rdzy na pszenicy 


kto sieje odmiane „HALINA prof. Zielińskiego 

o wyjątkowo pięknem ziarnie noszukiwanem przez 

młyny. Gwarancja wysokiego plonu. W roku bieżącym 

100% odporności na rdzę. Cena oryginalnej 60% ponad 

notowaniem giełdy w dnu otrzymania zamówienia, 
Posiadamy pierwsze odsiewy. 


Gospodarstwo Hodowlane Dembice 
poczta Kruszyn k/Włocławka A 


AIEI EEEE T OWOC OP S T TOOORAT TE 
lat 25 z preyszło- szofera, który był 
Kawaler ścią buchalter ze Polecam 


u mnie 3 lata, do- 
stenografją i szkołą; dłuższa |brego kierowcę i fachowca, 
praktyka w biurze gosp. leś- 


sumiennego, uczciwego. Wol- 
nym i tartacznym z b. dobr.|ny 1.X. lub wcześniej z po- 
poleceniami poszukuje posady | wodu redukcji samochodu. Wi- 
od 1. X. Zgł, R, Zbierski Ma- | told Plater, Osiecz Wielki, 
rzelewo p. Podstolice pow. | Boniewo woj, Warszawskie, 
wrzesiński 4365 


Ç 
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OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpaity redu W tekście 60 gr, reklamy 40 gr. nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 150 mm. 40 gr. wyżej 
zz Z CONROE 


60 gr. Zwyczajne (6 szp.) 


wyraz 8 Gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm aagranioznyo 


PRENUMERATA: W wi 


arszawie a odnoszeniem 
omu. oraz na prowinoji 


15 gr., tabel. I oytrowe (6 szpalty 88 gr. 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Zagranicą mies. zł, 10. 
Zmiana adresu 56 gr. 


Drobne za wyraz 16 gr. Posady I prace (poszukiwane) aa 
h o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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